
P R Z E D  P g L  A  T  A
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z ł  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  
1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r ,

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 8 4 . W ą g r o w iec , s o b o t a  dnia 2 7  p aźd ziern ik a  1928. R ok  Ili.

Ks. kard .-P ry  m a s  H lond o  s to s u n k a c h  
religijnych w  P o ls c e

W i e d e ń ,  25. 10. „ R e ic h sp o s t“ zam ieszcza  
ro z m o w ę  sw e g o  w sp ó łp ra c o w n ik a  z P ry m a se m  
k s. K a rd y n a łe m  H lo n d em .

W  ro zm o w ie  te j k s . K ard . H lo n d  p o d k re ś lił, 
że  re lig ijn o ść  n a ro d u  p o lsk ie g o  i je g o  g łę b o k ie  
p rz y w ią z a n ie  do  K o śc io ła 'K a to lic k ie g o  są  w ie lk ie . 
R o b o tn ic y  i in te lig e n c ja  s ą  ta k  sam o  re lig ijn i, 
ja k  i in n e  w a rs tw y  sp o łeczn e .

W  d a lszy m  ciąg u  ks. K ard . H lo n d  w sk aza ł 
n a  w ie lk ie  zn aczen ie  k o n fe ren c ji b isk u p ó w  w  P o l­
sce . P rz e d  2 ty g o d n iam i o b ra d o w a ła  ta k a  w łaśn ie  
k o n fe ren c ja  b isk u p ó w  w e  w sch o d n ie j M ało p o lsce . 
W  k o n fe re n c ji te j w zię li u d z ia ł b isk u p i w szy s tk ich  
3 k a to lick ich  o b rz ą d k ó w . W  n a jb liż szy ch  dn iach b ę- 
d z ie  w y d an y  w sp ó ln y  lis t p a s te rsk i do  k a to lik ó w  
w szy s tk ich  o b rz ą d k ó w  w  M ało p o lsce  w sch o d n ie j.

Z a g a d n ie n ie  o b rz ą d k u  w sc h o d n ie g o  za jm u je  
ży w o  u m y s ły  n ie ty lk o  M ało p o lsk i w sch o d n ie j,

lecz ta k ż e  i p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j części p a ń s tw a  
p o lsk ie g o . L u d n o ść  b ia ło ru s k a  z m u sz o n a  z o s ta ła  
p rz e z  R o s ję  do  p rz y ję c ia  sch izm y . O b e c n ie  w ra c a  
o n a  m aso w o  n a  ło n o  k o śc io ła  k a to lic k ie g o . C a łe  
pa ra f  j e  ze  sw ym i k a p ła n a m i o p u sz c z a ją  sch izm ę . 
A b y  z o rg a n iz o w a ć  te n  ru c h , u rz ę d y  b isk u p ie  d je -  
cezyj w sch o d n ich  z o rg a n iz o w a ły  k u rs y  s e m in a ­
ry jn e  dla* o b rz ą d k u  w sc h o d n io -s ło w ia ń sk ie g o . N a­
w ró c e n i p rz y s tę p u ją  n ie  do o b rz ą d k u  g re c k o -k a -  
to lick ieg o , z n a n e g o  ty lk o  w  M ało p o lsce  w sc h o d ­
n ie j, lecz  do  o b rz ą d k u  w sc h o d n io -s ło w ia ń sk ie g o , 
k tó ry  z o s ta ł  d la  n ich  s tw o rz o n y  w  r. 1924. D o  
m szy  św . ro sy jsk ie j  w łączo n o  ty lk o  m o d ły  za 
P a p ie ż a  'i b isk u p ó w .

W  d a lszy m  c iąg u  w y w ia d u  k s. K a rd . H lo n d  
zazn aczy ł, że  s to su n k i p o m ię d z y  N iem cam i k a to ­
lik am i i P o la k a m i s ą  p rz y ja z n e .

B urzliw e p o s ie d z e n ie  S e jm u  g d a ń sk .

G d a ń s k  i G dyn ia
O g ro m n y  w z ro s t  ru c h u  w  p o rc ie  g d ań sk im  

i n ie z w y k ły  ro z w ó j w  G d y n i o tw ie ra ją  h an d lo w i 
p o lsk ie m u  sz e re g  n o w y c h  p e rs p e k ty w . J a k  w ia ­
d o m o  ru c h  w  p o rc ie  g d a ń sk im  w z ró s ł w  s to s u n ­
k u  do  cz a só w  p rz e d w o je n n y c h  b a rd z o  znaczn ie  
(z 2.269.603 to n n  w  r. 1913 n a  7.897.614 to n n  w  
r . 1927, a w  r. b ież . je sz c z e  w ięce j), a p o  w y ­
k o ń c z e n iu  o b e c n ie  p rz e p ro w a d z a n y c h  ro b ó t w  p o r ­
cie  G d a ń s k  w  n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i b ęd z ie  w y ­
w o z ił ty leż  m ie s ięczn ie , ile  p rz e d  w o jn ą  w y w o z ił 
ro c z n ie  (o k o ło  m iljo n a  to n n ). G d y n ia  za ś , ja k  
w iad o m o , w y k a z u je  w  chw ili o b ecn e j cy fry  o- 
b ro tu  G d a ń sk a  p rz e d w o je n n e g o .

O b e c n y  s ta n  rz e c z y  w y k a z u je  aż n ad to  w y ­
ra ź n ie , że  G d y n ia  n ie  s ta n o w i k o n k u re n c ji  dla 
p o r tu  g d a ń sk ie g o . N a sz e  ży c ie  g o s p o d a rc z e  p o ­
trz e b u je  o b u  p o r tó w . D z ie n n ik a rz e  p o lsc y , k tó ­
rz y  n a  z a p ro sz e n ie  m in . S tr a s s b u rg e ra  baw ili w  
ty c h  d n iach  w  G d a ń s k u  ce lem  zap o z n a n ia  się 
z o d n o śn e m i z a g a d n ien iam i n a  m ie jscu , i k tó rz y  
ta k ż e  zw ied z ili G d y n ię  w id z ie li i tu  i tam  d łu g i 
s z e re g  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h , c z e k a jąc y c h  n a  w y ­
ła d u n e k  lu b  ła d u n e k  b ąd ź  to  n a  p e łn e m  m o rzu , 
a b y  z a o szczęd z ić  zn aczn y ch  o p ła t  p o s to jo w y c h , 
b ąd ź  w  p o rc ie  sam y m .

N a leży  zazn aczy ć , że  ro z b u d o w ę  o b u  p o rtó w  
p ro w a d z i s ię  b a rd z o  in te n sy w n ie . B u d o w ę  p o r tu  
w  G d y n i ś led z i s ię  w  ca łe j P o lsce  z U w agą, i 
sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  je s t  o p o s tę p a c h  p ra c  s ta le  
in fo rm o w a n e .

M niej in fo rm acy j n a to m ia s t p o s ia d a  w  o d n ie ­
s ien iu  do  p o r tu  g d a ń sk ie g o , in te re s u je  się  n im  
m nie j z p o w o d u  n ie p rz y c h y ln e g o  d la  P o lsk i s ta ­
n o w isk a  W o ln e g o  M iasta . N ie p o trz e b a  p o d ­
k re ś la ć , że  p o r t  g d a ń sk i j e s t  in s ty tu c ją  o d rę b n ą , 
z w ią z a n ą  a d m in is tra c y jn ie  z G d a ń sk ie m  w  ta k im  
sam y m  s to p n iu , ja k  z P o lsk ą .

J a k  w ia d o m o , k ie ro w n ic tw o  p o r tu  sp o c z y w a  
w  rę k u  R a d y  P o r tu , sk ła d a ją c e j s ię  z p ięc iu  d e ­
le g a tó w  p o lsk ic h  i ty lu ż  g d a ń sk ic h  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  n e u tra ln e g o  p re z y d e n ta , p u łk . d e  L o csa . 
In s ta n c ją  w y ż sz ą  j e s t  W y s o k i K o m isa rz  L . N . a 
o s ta tn ią  ' L ig a  N a ro d ó w . J ę z y k a m i u rz ę d o w y m i 
są  p o lsk i, n ie m ie c k i i fra n c u sk i. P o d  w zg lęd em  
p e rso n a ln y m  ró w n o rz ę d n e  d z ia ły  a d m in is tra c ji 
dz ie li s ię  o ile  m o żn o śc i ró w n o m ie rn ie  m ięd zy  
P o la k ó w  i G d a ń sz c z a n , ta k  że  n. p. d y re k c ję  
R a d y  P o r tu  s ta n o w ią : P o la k  p. N a g ó rsk i ja k o  
d y re k to r  h a n d lo w y  i G d a ń sz c z a n in  p. B ru n s  ja k o  
d y re k to r  te ch n iczn y . P e r s o n e l  R a d y  P o r tu  m a 
w  z a sa d z ie  sk ład ać  s ię  w  p o ło w ie  z P o la k ó w  i 
w  p o ło w ie  z G d a ń sz c z a n , je d n a k ż e  w  chw ili o- 
b e c n e j z a tru d n ie n i ta m  u rz ę d n ic y  d aw n e j a d m in i­
s tr a c j i  p o r to w e j n ie  m o g ą  b y ć  u su n ięc i, tak , że 
z ró w n a n ie  liczb y  u rz ę d n ik ó w  p o lsk ic h  i g d a ń ­
sk ic h  m o że  n a s tą p ić  ty lk o  s to p n io w o , w  m ia rę  
o p ró ż n ia n ia  s ta n o w isk .

P o r t  g d a ń sk i ro z b u d o w u je  s ię  b a rd z o  z n a ­
czn ie . Z  m a łe g o  p o r tu , p rz e z n a c z o n e g o  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  d la  p o trz e b  m a ry n a rk i w o je n n e j s ta ł 
s ię  trz e c im  z rz ę d u  p o r te m  b a łty c k im . D o ść  p o ­
w ied z ieć , ż e  R a d a  P o r tu  o b ję ła  p o  z a b o rc a c h  n. 
p . 13 d ź w ig ó w  p o r to w y c h  a o b ecn ie  p o s ia d a  ich 
o k o ło  60. P o r t  ro z b u d o w y w a n o  p rz y  p o m o c y  
p o ż y c z e k  z a g ra n ic zn y c h , o p ro c e n to w y w a n y c h  i a- 
m o r ty z o w a n y c h  z o p ła t  p o rto w y c h .

O b e c n ie  p ro w a d z i s ię  in te n s y w n ą  b u d o w ę  
b a se n u  d la  w ę g la  w  W is ło -u jśc iu  o d łu g o śc i 
b rz e g u  o k o ło  1000 m . i sz e ro k o śc i 130— 150 m., 
t r z y  w ie lk ie  t r a n s p o r te ry  w ę g lo w e  b a rd z o  c iek aw ej 
k o n s tru k c ji , k aż d y  o zd o ln o śc i p rz e ła d u n k o w e j 400 
to n n  n a  g o d z in ę , 2 m o s ty  p rz e ła d u n k o w e  d la  ru d y  
o ra z  o lb rz y m ią  h a lę  s k ła d o w ą  w  p o łu d n io w e j 
czę śc i w o ln e j s tre fy . P ra c e  te  b ę d ą  u k o ń c z o n e  
ju ż  w  p ie rw sz y c h  m ies iącach  p rz y s z łe g o  ro k u .

D u ż ą  u lg ą  d la  ru c h u  w  p o rc ie  b ę d z ie  o d d an ie  
do  u ż y tk u  h a n d lo w e g o  p o lsk ie g o  b a se n u  a m u n i­
cy jn eg o  n a  W e s te rp la t te . P rz e ła d u n e k  ro zp o czn ie  
s ię  tam  ju ż  w  dn iach  n a jb liż szy ch .

Nadanie ziemi żołnierzom i inwalidom
W a r s z a w a ,  26. 10. M in. re fo rm  ro ln y ch  

o p ra c o w a ło  p ro je k t  u s ta w y  o n a d a n iu  z iem i ż o ł ­
n ie rz o m  i in w a lid o m  w  p o w ia ta c h  : o szm iań sk im , 
św ięc iań sk im , b ras! a w sk in i, p o s ta w sk im , m o ło d e - 
c zań sk im , w ileń sk im  i częśc i w ile ń sk o -tro c k ie g o .

P ro je k t  te n  p rz e d s ta w io n o  ju ż  R a d z ie  M in i­
s tró w  do  uch w alen ia ,

G d a ń s k ,  25. 10. W c z o ra js z e  p o sied zen ie  
s e jm u  g d a ń sk ie g o  n a leża ło  do n a jb u rz liw szy ch  w 
o b ecn e j sesji.

P rz y c z y n ą  w c z o ra jsz y ch  s ta rć  w  se jm ie  g d a ń ­
s k i m  b y łą  u m o w a  p o lsk o -g d a ń sk a  w  sp raw ie  
przepisów * k o le jo w y ch  w  G d a ń sk u . N ac jona liśc i 
n iem ieccy  użyli p o n o w n ie  te j sp ra w y  do  g w a łto ­
w n e g o  a ta k u  p rz e c iw k o  o b ecn em u  se n a to w i w. 
m . G d a ń k a , z a rz u c a ją c  m u re z y g n a c ję  z z a sa d n i­
czy ch  p ra w  G d a ń sk a . D e m a g o g ic z n e  w y s tą p ie ­
n ie  p rz y w ó d c ó w  n a c jo n a lis tó w  n iem ieck ich  sp o ­
tk a ło  s ię  z n ie z w y k le  o s trą  re p lik ą  p re z y d e n ta  
s e n a tu  d r. S a h m a . P o  d łu ższe j d y sk u ji n a d  tą  
s p ra w ą  u m o w a  p o lsk o  - g d a ń sk a  o p rz e p isa c h

N o w y  J o r k ,  25. 10. K a m p a n ja  w y b o rc z a  
s ta je  s ię  co raz  b a rd z ie j g o rą c z k o w ą . P rz e c h o ­
d zen ia  z o b o zu  są  w c iąż  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m . 
O b e c n ie  r e k to r  u n iw e rsy te tu  Y a le  A . T . H a d le y  
o św ia d c z y ł s ię  za k a n d y d a tu rą  S m ith a  ze w zg lęd u  
n a  te g o ż  o d w ażn e  w y s tą p ie n ie  w  sp ra w ie  p ro h i­
b ic ji k tó rą  H a d le y , p o d o b n ie  ja k  p re z y d e n t B u tt-  
le r  z C o lu m b ia  U n iv e rs ity , u w a ż a  za u s ta w ę  d e ­
m o ra liz u ją c ą  o g ó ł o b y w a te li.

Z e  s tro n y  re p u b lik a ń sk ie j c o ra z  u siln ie j czy­
n io n e  są  s ta ra n ia , b y  p o zy sk ać  so b ie  t. zw . „fo­
re ig n  v o te “ tj. g ło s y  n a tu ra liz o w a n y ch  o b y w a te li. 
H o o v e r  z a p ro s ił m ięd zy  in n y m i do  W a sz y n g to n u  
k ilk u  w y d a w c ó w  p o lsk ich  i z a p e w n ił ich o sw o ­
je j  życz liw o śc i d la  P o lsk i. N a s tę p n ie  w y d aw cy  
p o lscy  p rz y ję c i byli p rz e z  p re z y d e n ta  C o o lid g e ’a.

S e n a to r  R o b in so n , d e m o k ra ty c z n y  k a n d y d a t 
n a  w ic e p re z y d e n ta , w  m o w ie  w y g ło sz o n e j w  S an

G d y n i a ,  25. 10. W o b e c  n ie u s tę p liw e g o  
s ta n o w isk a  p rz e d s ię b io rc ó w  s tr e jk  ro b o tn ik ó w  
tra n s p o r to w y c h  t w a  n ad a l. D z iś  p rz y s tą p iła  do 
s tre jk u  część  ro b o tn ik ó w  n a leżący ch  do  z rz e s z e ­
n ia  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  tra n sp o r to w y c h . N a te ­
re n ie  p o r tu  u ru c h o m io n e  s ą  o b e c n ie  4 dźw ig i,

B e r l i n ,  25. 10. U rz ę d o w o  o g ło sz o n o  dziś 
w y n ik  ak c ji k o m u n is ty c z n e j za  z o rg a n iz o w a n iem  
p le b isc y tu  p rz e c iw k o  b u d o w ie  p a n c e rn ik a . O k a ­
za ło  się , iż z e b ra n o  o g ó łe m  1 216 501 p o d p isó w , 
co w y n o s i 2,94 p ro c e n t w sz y s tk ic h  u p ra w n io n y c h  
do  g ło so w a n ia . P o n ie w a ż  do  z a rz ą d z e n ia  p le b i­
s c y tu  p o trz e b a , a b y  ilo ść  z e b ra n y c h  p o d p isó w  
w y n o s iła  10 p ro c e n t  u p ra w n io n y c h  do  g ło so w a ­
nia, p rz e to  w  te n  sp o só b  ak c ja  k o m u n is ty c z n a  
sp a liła  n a  p an ew ce .

P ra s a  d e m o k ra ty c z n a  i so c ja lis ty c z n a  z n a ­
c isk iem  p o d n o s i, ż e  k o m u n iśc i n ie  z e b ra li o b e c ­
n ie  n a w e t p o ło w y  ty ch  g ło só w , k tó re  zdoby li 
p rz y  o s ta tn ic h  w y b o ra c h  do  R e ic h s ta g u , a  so c ja ­
liści p o d k re ś la ją  p rz y te m , że  w  to k u  sw e j ak c ji

k o le jo w y c h  p rz e z  se jm  g d a ń sk i w  2 i 3 cz y ta n iu  
u ch w alo n a .

N a s tę p n ie  p rz y sz ło  p o n o w n ie  do  o s try c h  s ta rć  
m ię d z y  k o a lic ją  se n a c k ą  i o p o z y c ją  n a c jo n a lis ty ­
czn ą  n ie m ie c k ą  na tle  u su n ię c ia  ze s ta n o w isk a  
ty m c z a so w e g o  p rz e w o d n ic z ąc e g o  k o m is ji k o n tro li 
f in an so w ej d r. A lte ra , k tó ry  n a  je d n e m  z p o s ie ­
dzeń  te jż e  k o m isji w y s tą p ił p rz e c iw k o  se n a to w i 
w . m . G d a ń sk a , za rzu ca jąc  m u  św ia d o m e  n a ru ­
sz e n ie  k o n s ty tu c ji g d a ń sk ie j.

Z a  to  w y s tą p ie n ie  d r. A lte r , n a le ż ą cy  d o  o- 
b o zu  n iem ieck o  - n a ro d o w e g o , z o s ta ł  n a  s k u te k  
z a rz ą d ze n ia  s e n a tu  u su n ię ty  ze  s w e g o  s ta n o w isk a .

F ra n c isc o , z ap rzeczy ł, ja k o b y  rz ą d y  re p u b lik a ń sk ie  
o s ta tn ich  ośm iu  la t d a ły  b y ły  k ra jo w i w y ją tk o w y  
d o b ro b y t. W  w ie lu  g a łęz iach  p rz e m y s łu  p an u je  
c iężk a  d e p re s ja , ja k  w  ro ln ic tw ie , g ó rn ic tw ie , 
p rz e m y ś le  n a fto w y m  i w łó k ie n n ic z e m . —  L iczba  
b a n k ru c tw  w z ra s ta  z dn iem  k ażd y m . S ta ty s ty k i  
w y k a z u ją  —  zd a n ie m  R o b in so n a  —  że 95 p ro c e n t  
ca łeg o  m a ją tk u  S ta n ó w  z n a jd u je  się  w  rę k a c h  
5 p ro c e n t  ludnośc i.

W  m iesiącu  p a ź d z ie rn ik u  o d b y w a  s ię  w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  S ta n a c h  re je s tra c ja  o b y w a te li, k tó ­
rz y  ch cą  g ło so w a ć  w  w y b o ra c h  lis to p a d o w y c h . 
R e je s tra c ja  ta  j e s t  b a rd z o  liczna, p rz e w y ż sz a ją c  
o 33 p ro c e n t r e je s tra c ję  p o d c z a s  w y b o ró w  p r e ­
zy d e n ta  w  r . 1924. S z c z e g ó ln ie  sk w a p liw ie  c ią ­
g n ą  do  u rn  k o b ie ty . L iczba  o b y w a te li u p ra w ­
n io n y ch  do  g ło so w a n ia  znaczn ie  p rz è k ra c z a  40 
m iljo n ó w . ,

p o n a d to  p rz e ła d u n e k  odbyw a, się  ró w n ie ż  s p o s o ­
b e m  ręczn y m .

G d y n i a ,  25. 10. W c z o ra j p o  p o łu d n iu  za- 
s tre jk o w a ła  w  p o rc ie  g d a ń sk im , za ło g a  s ta tk u  
„ W is ła “. P iloc i w y p ro w a d z ili  s ta te k  z p o r tu  
g d a ń s k ie g o  n a  w y b rz e ż e  p o lsk ie .

n a  rzecz  p le b isc y tu  za w y w ła sz c z e n ie m  cz ło n k ó w  
b. d y n a s tji  p a n u ją c e j u zy sk a li 12 m iljo n ó w  g ło ­
só w , tak , że  k o m u n iśc i u z y sk a li o b ecn ie  za led w ie  
10-tą czę ść  ty c h  g ło só w , k tó re  p a r t je  re p u b li­
k a ń sk ie  z d o b y ły  w  r. 1926.

Młodzież akademicka a bierny bilans handl.
W a r s z a w a ,  25. 10. W  z w iązk u  z ty g o ­

d n iem  L ig i S a m o s ta rc z a ln o śc i G o sp o d a rc z e j od  
d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  do 4 lis to p a d a , o d b ę d z ie  s ię  
w  d n iu  27 b m . w  g m ach u  P o lite ch n ik i w iec  o g ó ln o - 
ak ad em ick i, n a  k tó ry m  b ę d ą  p rz e m a w ia ć  d o ra d c a  
f in an so w y  p. D e w e y , re k to r  S w ię to s ła w sk i i inź* 
W ie rz b ic k i,

K am pan ja  w y b o r c z a  w  S ta n a c h  Z je d n o c z e ń ,
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S tra jk  tra n s p o r to w y  w  G dyni

N a w et k o m u n iśc i n ie m ie c c y  s ą  m iiitarystam i



Ekscesy komunistyczne w Rudzie Pabianickiej
Ł ó d ź ,  24. 10. N a  z e b ra n ia c h  ro b o tn ic z y c h  

k o m u n iśc i u s iło w a li n a k ło n ić  ro b o tn ik ó w  do  n ie ­
p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię  d ecy z ji k o m ite tu  w y k o ­
n aw czeg o  i k o n ty n u o w a n ia  s tra jk u . U s iło w a n ia  
te  s p e łz ły  je d n a k  n a  n iczem

W  R u d z ie  P a b ja n ic k ie j na ry n k u  p rz e d  m a­
g is tra te m  z e b ra ł s ię  t łu m  w  liczb ie  p rz e sz ło  500 
o só b , u s iłu ją c  u rz ą d z ić  w iec  b ez  p o z w o le n ia  w ład z . 
W  chw ili z ja w ie n ia  s ię  po lic ji t łu m  u s iło w a ł d e ­
m o n s tro w a ć . K ilk u  n ie w y k ry ty c h  s p ra w c ó w  p o ­
p rz e c in a ło  p rz e w o d n ik i e le k try c z n e . C a la  R u d a  
P a b ja n ic k a  u to n ę ła  w  c iem n o śc iach . S iln e m u  
o d d z ia ło w i po lic ji u d a ło  s ię  tłu m  ro zp ęd z ić .

S tra jk u ją c y  do  g o d z . 19 u s iło w a li k ilk a k ro tn ie  
z e b ra ć  s ię  p rz e d  m a g is tra te m , a le  p o lic ja  do  te g o  
n ie  d o p u śc iła . A re sz to w a n o  k ilk a  o sób .

W a r s z a w a ,  24. 10. D o n o sz ą  z M oskw y , 
ż e  n a  z e b ra n iu  k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  P ro fi li­
t e m u  o m aw ian o  s tra jk  w  Ł o d z i, g an iąc  k o m u n i­
s tó w  łó d z k ic h  za to , że  n ie  um ie li u ją ć  ru c h u  w  
sw e  ręce .

Ł ó d ź ,  24. 10. W c z o ra j od  sa m e g o  ra n a  w e  
w sz y s tk ic h  fa b ry k a c h  ro z p o c z ę to  p ra c ę  za  w y ją ­
tk ie m  P rz ę d z a ln i W id z e w sk ie j, w  k tó re j o k o ło  
3 ty s . ro b o tn ik ó w  n ie  p o d ję ło  p ra c y  n a  w sk u te k  
w y w ie sz e n ia  n o w y ch  w a ru n k ó w  u m o w y . W  s p ra ­
w ie  te j u d a ła  s ię  d o  in s p e k to ra  W o jtk ie w ic z a  
d e le g a c ja  ro b o tn ik ó w . D e c y z ja  w  te j s p ra w ie  
z a p a d n ie  p o  w iz y c ie  in s p e k to ra  W o jtk ie w ic z a  w  
d y re k c ji  W id z e w sk ie j M a n u fa k tu ry .

Iliiotóiza a ltia  R om iim ii
R y g a ,  24. 10. W e d łu g  d o n ie s ie ń  d z ien n ik ó w  

tu te js i k o m u n iśc i o trzy m a li o d  ło te w sk ie j sekcji 
K o m in te rn u  p o le c e n ie  w y w o ły w a n ia  k a ta s tro f  k o ­
le jo w y c h  ce lem  w z b u d z e n ia  n ie p o k o ju  w ś ró d  lu ­
d n o śc i. Z d a rz a ją c e  s ię  w  o s ta tn ic h  czasach  liczne 
w y p a d k i w y k o le je n ia  s ię  p o c ią g ó w  p o c z y ty w a n e  
s ą  za  re z u lta ty  w sp o m n ia n e g o  p o lecen ia .

O liw ia  „uczonego“ niemieckiego
Is tn ie je  w  N iem czech  ca ła  s z k o ła  u czo n y ch , 

k tó ra  ja k o  g łó w n e  z a d an ie  p o s ta w iła  so b ie  g lo ­
ry f ik a c ję  p rz e sz ło śc i p rz e d d z ie jo w e j G e rm a n ó w  
a  w  sz czeg ó ln o śc i N iem có w . P o s łu g u ją c  się  in- 
te rp re to w a n e m i o d p o w ie d n io  w y n ik am i b ad ań  
p re h is to ry c z n y c h , u czen i ci ze z g e rm a n iz o w ąn y m  
M a z u re m  p ro f . K o s s in n ą  (K osiną!) n a  cze le  d o ­
w o d z ą , że  G e rm a n ie  już  w  ep o ce  b ro n z o w e j m ieli 
w y so k o  ro z w in ię tą  sz tu k ę , m u z y k ę  a n a w e t p o ­
ez ję , że  św ia t z aw d z ię cz a  im  w ię k sz o ść  w y n a la z ­
k ó w , k tó re  d aw n ie j p rz y p isy w a n o  lu d o m  p o łu ­
d n io w y m  lu b  w sch o d n im , że  s ło w e m  ci „ b a rb a ­
r z y ń c y “ ja k  ich n a z y w a ją  ź ró d ła  k la sy c z n e  
z p ie rw sz y c h  w ie k ó w  p o  C h ry s tu s ie  byli w  is to ­
cie  lu d e m  w y so k o  cy w ilizo w an y m , k tó ry  p rz e ­
w y ż sz a ł G re k ó w  i R zy m ian . Z a  g ło se m  nauk i 
o fic ja ln e j, p isz ą c e j d la  p o k rz e p ie n ia  se rc , 
ad  m a io re m  G e rm  ani a e g lo ria m , id ą  oczy w iśc ie  
p u b lic y śc i i ro zm aic i „uczeni p ry w a tn i“, k tó rz y  
n a c ią g a n e  i te n d e n c y jn e  tw ie rd z e n ia  s ta rsz e j b rac i 
p o  p ió rz e  p o p u la ry z u ją  a  n ie ra z  je sz c z e  p rz e ja ­
sk ra w ia ją , w  sp o só b  w p ro s t  k o m p ro m itu ją c y  n a ­
u k ę  n iem ieck ą .

Je d n y m  z n a jb a rd z ie j z ap a lo n y ch  a b e z k ry ­
ty c z n y c h  w ie lb ic ie li św ie tn e j p rz e s z ło ś c i  i w y s o ­
k ie j k u ltu ry  P ra g e rm a n ó w  je s t  n ie jak i F ra n z  v. 
W e n d r in  z" B e rlin a . W  p ism a c h  sw y ch  p o d  t. 
„ O d k ry c iu  r a ju “ i „O d cy fro w . ry su n k ó w  sk a ln y ch  
w  B o h n s la u “ p isz e  W e n d r in  m . in. że  G e rm a n ie  
is tn ie li ju ż  w  o k re s ie  g e o lo g ic z n y m  trz e c io rzę -

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

POW IEŚĆ
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

183) (Ciąg dalszy)
—  Ju ż  teraź nic się więcej zmienić nie da, mój 

bracie. T eraz idzie tylko o to, by myśleć o skutkach. 
M nie w ydaje się w ażniejszym  inny wypadek, jak i m a 
nastąpić. Z aręczyny księżnej Roszany.

—  Zaręczyny? Kiedy?
__ P raw ie  mi się zdaje, że dzisiejsza uroczystość

w ygląda n a  zaręczyny. , 1
—  I  k tó ż  je s t  ów, ktorego księżna obdarzyła

swą łaską?
—  Sadi Pasza.
—  Nowomianowany P asza ! N iepodobna, mój 

m ądry M ansurze Fffendi.
—  Mam wiadomość z dosyć pewnego źródła — 

odpowiedział Szeik ul Islam  grecki sługa księżnej 
pow ierzy ł mi tajem nicę.

Przedew szystkiem  m usi sułtan dać swoje pozwolenie.
—  To już nastąpiło .
—  To n ie  m ogło n astąp ić  —  rzekł prędko Kadi.
—  Jeden  z owych trzech  oficerów, jak  to zoba­

czysz z najświeższych rozkazów i wiadomości, popadł 
zeszłej nocy w  niełaskę i został aresztowany.

—  Zora B ej, w iem  o tern.
—  T eraz liczę n a  to , że dwaj inni oficerowie mu 

dopom ogą i w  jakikolw iek sposób gwałtowny go 
schwytają, tedy  i oni upadną.

—  K siężna z tym  Sadi P aszą?  To byłaby nie­
pow etow ana s tra ta  — szepnął Kadi.

d o w y m  (a w ięc  w  czas ie , z k tó re g o  n ie  p o s ia d a m y  
w o g ó le  je sz c z e  p e w n y c h  d o w o d ó w  is tn ie n ia  cz ło ­
w iek a), że  k ró l g e rm a ń sk i T h o rs o n  p rz e d  200000 
la ty  (!!) z a ło ż y ł w sz y s tk ie  w ię k sz e  m ia s ta  w  P o l­
sce, że  ju ż  180000 la t  te m u  G e rm a n ie  w y lą d o ­
w ali w  M e k sy k o , ż e  św . P io tr  ży ł 110 000 .la t 
p rz e d  C h ry s tu se m , ż e  an i św . P io tr  ani C h ry s tu s  
n ie  b y li n ig d y  w  P a le s ty n ie , ż e  C h ry s tu s  by ł 
k ró le m  g e rm a ń sk im  itd . itd . J a s k ra w y m  d o w o ­
d e m  p o p ła tn o śc i ta k ic h  p u b lik acy j — m im o  o czy ­
w is te j ich a b su rd a ln o śc i —  je s t  d o w ó d , że  p ie r ­
w sz e  z je g o  k s ią ż e k  p . t. „ O d k ry c ie  r a ju “ („ E n ­
d eck im  g d e s  P a ra d ie s e s “) w y d a n a  p rz e z  k s ię g a r­
n ię  W e s te rm a n n a  w  B ru n św ik u , d o c z e k a ła  s ię  8 
w y d ań . W o b e c  ta k  w id o c z n e g o  p rz e c h o lo w a n ia  
w  u w ie lb ie n iu  d la  c h w a leb n e j p rz e sz ło śc i ra s y  
g e rm a ń s k ie j ,  n ie m ie c k ie  to w a rz y s tw o  p re h is to ry ­
czne , do  k tó re g o  W e n d r in  n a le ż a ł, z d e c y d o w a ło  
s ię  n a  w y k lu c z e n ie  g o  z sw e g o  g ro n a . Z a p e w n e  
je d n a k  n ie w ie lu  c z ło n k ó w  za rz ą d u  z d a w a ło  so b ie  
s p ra w ę  z te g o , że  d z ia ła ln o ść  W e n d r in a  n ie  b y ­
ła b y  do  p o m y śle n ia , g d y b y  n ie  b y ło  p rz e c h o d z ą ­
cej w sz e lk ą  m ia rę  g lo ry fik ac ji G e rm a n ó w  p rz e d ­
h is to ry c z n y c h , u p ra w ia n e j od  la t ca ły ch  p rz e z  
p re z e s a  to w a rz y s tw a  p ro fe so ra  IC ossinnę  i je g o  
sz k o łę .

Rozłam w klubie parlamen­
tarnym P. P- S.

W a r s z a w a ,  24. li). D n ia  29 b m . o d b ęd z ie  
s ię  p o s ie d z e n ie  p le n a rn e  k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o  
P . P . S . N a z e b ra n iu  te in  n a s tą p i p ra w d o p o d o ­
b n ie  s e c e s ja  z w o le n n ik ó w  d aw n e j F ra k c ji  R e w o ­
lu c y jn e j i O . K . R . W a rs z a w a . S e c e s ja  P . P . S . 
u tw o rz y  n o w y  k lub . N a  63 c z ło n k ó w  P . P . S . 
do  n o w e g o  k lu b u  p rz y s tą p i  p ra w d o p o d o b n ie  10 
p o s łó w , a m ian o w ic ie  : J a w o ro w sk i, D o w n a ro w ic z  
M e d a rd , G a rd e c k i, P ra u s so w a , S z c z y p io rsk i, M a­
lin o w sk i, N isk i Jó ze f, P ą c z e k  A n to n i, p o z a te m  
p ra w d o p o d o b n e  je s t  p rz y s tą p ie n ie  d r. B o b ro w ­
sk ie g o  i S m u lik o w sk ie g o .

W a r s z a w a ,  24. 10. W  dn iu  w c z o ra jsz y m  
p o s . K w a p iń sk i w y je c h a ł do  zag łęb i n a fto w y ch  
n a  P o d k a rp a c iu , g d z ie  o d  la t p ia s tu je  m a n d a t 
p o s . M o ra c z e w sk i, w  ce lu  p rz e p ro w a d z e n ia  w  
ta m te jsz y c h  o rg a n iz a c jac h  u c h w a ły , o p o w iad a jące j 
s ię  z a  je d n o lito ś c ią  p a r tji .

n iezw y k ła  tragedia tia Wołyniu
W a r s z a w a ,  24. 10. D o n o sz ą  z K o w la , że 

w e  w si S m  i d a  d o sz ło  do  n iezw y łe j tra g e d ji .  N a 
p o s ie d z e n iu  ra d y  g m in n e j 49 -le tn i J . M ezow iec , 
p o k łó c iw sz y  się  z w ó jte m , w szczą ł a w a n tu rę , za 
co  w y rz u c o n o  go  za d rzw i. M ezow iec  zaczął 
k rz y c z e ć  i o d g ra ż a ć  się.

K rz y k  te n  zw a b ił p o s te ru n k o w e g o  po lic ji, 
k tó ry  go  chc ia ł a re sz to w a ć . M ezow iec  w p a d łsz y  
w  fu rję , w y rw a ł p o lic jan to w i b a g n e t  i p c h n ą ł . go 
n im  w  se rc e . P o lic ja n t z m a rł n a ty c h m ia s t. N a ­
s tę p n ie  M ezow iec  z ab ił s ta rs z e g o  p o s te ru n k o w e g o  
M arc in iak a  i p o b ie g ł  n a  w ie ś , zab ija jąc  p o  d ro d z e  
J a n u s z a  E rm n eg o . W p a d łsz y  do  d o m u  ż y d o w ­
sk ie g o  zab ił ta m  d w ie  o so b y .

W  o sta te c z n o śc i o k a z a ło  s ię  że  M ezow iec  
z ab ił 7 o só b  i c iężk o  ra n ił 5 o só b . W e  w si p o ­
w s ta ła  p a n ik a , czę ść  lu d n o śc i u c ie k ła  do  la su . 
P o  g o d z in ie  p rz y b y ł sa m o ch o d em  k o m e n d a n t p o ­
lic ji p o w ia to w e j z K o w la  z d w o m a  p o lic jan tam i, 
ro z b ro ił  M ezo w ca  i p rz e w ió z ł go  do  K o w la . 
M ezow iec  tłu m a c z y  s ię , ż e  d z ia ła ł p o d  w p ły w em  
ta je m n ic z e g o  p rz y m u su  d ja b ła , k tó ry  m ia ł m u  się 
p o k azać .

W te j chwili rozm ow a dwóch dygnitarzy przer­
w aną zosta ła  głośnemi, brzm iące mi dźw iękam i puzonów.

—  Sułtan —  zwrócił się jeszcze Szeik ul Islam 
do swego tow arzysza i pow iernika.

W spaniale przybran i paziowie ukazali się w w ie l- . 
kiej sali i stanęli po obu stronach wejścia, poczem 
weszli dw aj m istrz e cerem on j i i oznajm ili przybycie 
sułtana. N astępnie dopiero w szed ł su łtan  w czarnem  
europejskim  ubraniu  do sali, z w ielką gw iazdą wscho­
du na piersiach. Tuż za nim  ukazał się H assan, n a ­
stępnie dopiero postępw ała re sz ta  osób św ietnego or­
szaku, k tó ra  się rozproszyła po sali.

Księżniczka wyszła naprzeciw  swego kuzyna i za­
prowadziwszy go, dziękując z a  łaskaw e przybycie, do 
niszy i przeznaczonego d la  niego siedzenia. Su łtan  
pow itał su łtankę W alidę i zaprosił ją, by zajęła przy 
nim m iejsce w  niszy. Również i księżniczka m usiała 
tu  kilka chw il przy nim  pozostać, podczas których 
bardzo był d la  niej uprzejmy, poczem przyw ołał do 
do siebie Szeik u l Is lam a i zamieniwszy z nim słów 
kilka, innych jeszsze obecnych dygnitarzy, którym  
chciał okazać swą łaskę.

Sułtanka W alida skorzystała  po niejakim  czasie 
ze sposobności, podczas gdy su łtan  z n iektórym i m i­
n istram i rozm aw iał, zbliżyła się do brzegu niszy 
i p rzyg lądała  się natłokow i gości. Podobna uroczy­
stość" przytrafiała się bardzo rzadko, lubiła  też  patrzeć 
się n a  m ieszaninę gości.

W tem  zauw ażyła tuż obok siebie H assan a  i zwró­
ciła się do niego. W iedziała ona, że by ł najświeższym 
ulubieńcem  su łtana  i że przed nim o tw ierała się 
św ietna przyszłość.

Cesarzow a m atka zapy ta ła  się go o k ilka poje- 
dyńczych nieznanych jej osobistości z pom iędzy gości.

Komitet ekonomitziy Lisi Narodów
G e n e w a ,  24. 10. K o m ite t  ek o n o m ic z n y  

ro z p o c z ą ł sw ą  26 se s ję . O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y  
S e r r u y s .  D e le g a te m  P o lsk i je s t  p . D o leża l.

K o m ite t  z a jm ie  się  z b a d a n ie m  n a s tę p u ją c y c h  
sp ra w  : 1) k la u z u li n a jw ię k sz e g o  u p rz y w ile jo w a ­
n ia , 2) p ro te k c jo n iz m u  a d m in is tra c ji, 3) p o s tę p u  
ra ty fik a c ji k o n w e n c y j o p ra c o w a n y c h  p rz e z  k o m i­
te t , 4) m e to d  b a d a n ia  z a m ie rz e ń  i d z ia ła ln o śc i 
sy n d y k a tó w  p rz e m y s ło w y c h , 5) k o n tra b a n d y  ze  
sz c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  k o n tra b a n d y  a lk o ­
h o lu , 6) ten d e n c y ] g o s p o d a rc z y c h , g ro ź n y c h  d la  
p o k o ju  św ia ta , 7) un ifik ac ji m o n e n k la tu ry  ce lne j 
i 8) u s ta le n ie m  z a k re s u  b a d a n ia  św ia to w e g o  
p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  i c u k ro w e g o . T e n  o s ta tn i 
p u n k t u w a ż a n y  je s t  za  n a jw a ż n ie jsz y .

W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  s p ra w y  b y ły  ju ż  p r z e d ­
m io te m  p ra c  ró ż n y c h  k o m isy j rz e c z o zn a w c ó w  
i k o n fe re n c y j. S p ra w y  s y n d y k a tó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  o ra z  w ę g la  i c u k ru  m a ją  b y ć  p o d d a n e  
sz c z e g ó ło w e m u  z b a d a n iu  p rz e z  L ig ę  w  w y k o n a ­
n iu  rezo lu c ji z g ro m a d z e n ia  n a  s k u te k  o d p o w ie ­
d n ich  za leceń  z e sz ło ro c z n e j m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n fe re n c ji e k o n o m ic z n e j.

W s z y s tk ie  p o s ie d z e n ia  k o m ite tu  e k o n o m i­
cz n e g o  są  śc iś le  poufne .. K o m ite t sk ła d a  s p r a ­
w o z d a n ie  R a d z ie  L ig i.

Demonstracje antyżydowskie n uczelniach 
wegieiskich

B u d a p e s z t ,  24. 10. Z  D e b re c z y n a  d o n o szą , 
iż n a  ta m te jsz y m  u n iw e rsy te c ie  d o sz ło  do  e k s ­
cesó w  a n ty se m ic k ic h . S tu d e n c i, k tó rz y  n ie  chcie li 
o p u śc ić  sa l w y k ła d o w y c h , zo sta li pob ic i.

B u d a p e s z t ,  24. 10. W  z w ią z k u  z ro z ru ­
cham i a n ty se m ic k ie in i z a m k n ię te  z o s ta ły  n a s tę p u ­
ją c e  u c ze ln ie  : p o lite c h n ik a , w y d z ia ł e k o n o m ji 
sp o łeczn e j u n iw e rs y te tu  b u d a p e s z te ń s k ie g o  o ra z  
w y ż sz a  s z k o ła  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o . U cze ln ie  
te  z a m k n ię to  na czas  n ieo g ran iczo n )'.

Ku czci J. L. Popławskiego
W a r  s  z a  w  a, 24. 10. W  n ie d z ie lę  o d b ęd z ie  

się  tu ta j o b c h ó d  20-te j ro c z n ic y  z g o n u  śp . p. J . 
L . P o p ła w sk ie g o . P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  
Z b aw ic ie la  b ęd z ie  o d s ło n ię ta  tab lica  p a m ią tk o w a  
n a  d o m u , w  k tó ry m  P o p ław sk i m ie sz k a ł i z m a rł 
(A l. je ro z o lim s k ie  20). W ie c z o re m  o d b ę d z ie  się  
a k a d e m ja  w  sa li ra d y  m ie jsk ie j.

O b c h ó d  o rg a n iz u ją  M łodzi 
P o lsk i.
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O b o z u  W ie lk ie j

Żebranin członków i sympatyków listy wyb. U
( S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e )

o d b ę d z ie  s ię

w niedziel;, 28 października punktualnie o godz. 12.30
(po  su m ie ) w  sa li p . W ie rz e je w s k ie j.  R e fe ra t 
o s to su n k a c h  p o lity c z n o  - g o sp o d a rc z y c h  p a ń s tw a  
w}rgłosi p . p o s e ł  L e w a n d o w sk i.

O  liczny  u d z ia ł p ro s i
K. W róblew sk i, p rezes.

—  A książę Jussuff nie przybył? —  z a p y ta ła  
następnie.

—  Jego Cesarskiej W ysokości choroba s tan ę ła  
na przeszkodzie.

—  Oświadcz m u o mojem żalu i pow iedz mu, 
że dziś chętnie skorzystałabym  ze sposobności, by go 
pojednać z Szeik ul Islamem.

—  Z a pozw oleniem , Najjaśniejsza Pani, książę 
Jussuff zna zbyt dobrze usposobienie Szeik ul Islam a, 
by mógł się czegokolwiek od niego spodziewać —  
odpowiedział stłum ionym  głosem Hassan.

— Do usług, N ajjaśniejsza Pani! Książę Jussuff 
uw aża za policzone dni Szeik u l Islam a.

Sułtanka W alida patrzała  zdziwiona n a  H assana .
—  Z jakiego powodu ? —  zapy tała , poczem na­

gle p rzerw ała  sobie —  czy to tam je s t nowy P asza ?
—  Sadi Pasza, zwycięzca pomścicielki, N ajjaśniej­

sza Pani.
—  Pragnęłabym , żebyś mi obydwóch oficerów 

przedstaw ił —  rozkazała  su łtan k a  W alida.
—  N iestety, niożliwem je s t  mi tylko, N ajjaśn iej­

sza P an i, przedstaw ienie ci jednego z dw óch ofice­
rów, gdyż, drugi, Zora Bej, został zeszłej nocy aresz­
towany.

—  A resztow any? Dlaczego?
—  Za pojedynek, przy którym  przeciwnik jego 

został zab ity  i niestety, przeciw nikiem  tym był Mu- 
ham m ed Bej, zaufany Szeika ul Islam a.

—  W ięc chciałabym  rozm aw iać z Sadi P aszą — 
rozporządziła su łtanka W alida.

H assan skłonił się i pospieszył przez tłum  gości 
do Sadego, który rozmawiał w łaśn ie  z Makmudem Paszą, 
wielkim wezyrem i kilkom a wysokimi dygnitarzami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Na dzień Chrystusa Króla
C h ry s te  K ró lu  z s tą p  na ziem ię  
W  dz ień  św ię ta  T w o je g o , .
P o b ło g o s ła w  p o lsk ie  p lem ię ,
W s k rz e ś  d u c h a  inn eg o !

P rz y n ie ś  p o k ó j, m iło ść , w ia rę ,
Z g o d ę  n a sz e j z iem i,
N iech  p o w ró c ą  c n o ty  s ta re  
M ięd zy  d z iećm i T w e m i!

W ro g i T w o je  C h ry s te  K ró lu  
S ą  p o m ię d z y  nam i,
Ile  n ie sz c z ę ść , łe z  i bó lu  
N a sz e  se rc a  ran i!

O ch  u śm ie rz  ich  p a n o w an ie ,
O b ro ń  dz iec i T w o je ,
N iech  s ię  w o la  T w o ja  s tan ie ,
P rz y jd ź  k ró le s tw o  T w o je !  M. B.

Jubileusz gimnazjum
im. Bergera w Wrocławiu

B e r l i n ,  25. 10. W e  W ro c ła w iu , p o d o b n ie  
ja k  w  B e rlin ie , n iem ieccy  u czn io w ie  g im n az ju m  
B e rg e ra  w  P o z n a n iu  obch o d zili 75 -ro czn icę  is tn ie ­
n ia  te g o  z a k ła d u  n a u k o w e g o .

W  u ro c z y s to śc i w e  W ro c ła w iu  w zią ł ró w n ież  
u d z ia ł m ie sz k a ją c y  ta m  d łu g o le tn i d y re k to r  te g o  
g im n a z ju m  F r ie b e , k tó ry  m im o  83 la t trz y m a  się 
je sz c z e  d o sk o n a le .

Uwzględnienie praw
ludności polskiej w Eumunji

W a r s z a w a ,  25. 10. O s ta tn ie  za rz ą d ze n ia  
rz ą d u  ru m u ń s k ie g o  św iad czą , że  in te re s y  p o l­
sk ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  w  R u m u n ji b ę d ą  w  p rz y ­
sz ło śc i re s p e k to w a n e . Ś w ia d c z y  o te m  z ap o w ied ź  
m in . o św ia ty  o p rz y w ró c e n iu  s z k ó ł p o lsk ich .

O s ta tn io  ru m u ń sk i m in . ro ln ic tw a  z a p ro w a ­
d z iło  r e je s tra c ję  m a ją tk ó w  w y w łaszczo n y ch , k tó re  
p o s ia d a li P o la c y , w  B e s a ra b ji .  C e lem  te j  r e je ­
s tra c ji j e s t  u w z g lę d n ie n ie  p o s tu la tó w  p o lsk ic h .

J a k  w iad o m o , o b y w a te le  obcy , k tó ry c h  m ają tk i 
z o s ta ły  w y w ła sz c z o n e , o trz y m a li od  s k a rb u  r u ­
m u ń sk ie g o  o d sz k o d o w a n ie  w  g o tó w c e .

Pożegnanie polonofila czeskiego
W a r s z a w a ,  25. 10. D z iś  o p u sz c z a  W a r ­

sz a w ę  k o re s p o n d e n t w a rsz a w sk i „ P ra g e r  P re s s e “ 
A n to n i F in g e r , k tó ry  d o ty c h c z a so w ą  sw ą  d z ia ła l­
n o śc ią  w  C ze c h o s ło w a c ji ja k  i w  P o lsc e  z a z n a ­
c zy ł się  jak o  g o rliw y  p o lo n o fłl i św ie tn y  zn aw ca  
n a sz y c h  s to su n k ó w .

KRONIKA
........ l; ■ ...........

K A L E N D A R Z Y K
S o b o t a ,  2 7  p a ź d z i e r n i k a .  S a b i n y  p .  m  F r u m e n c j u s z a  b .w .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,2 1 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  16 ,20 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 5 ,37 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  5 ,36 . 
N i e d z i e l a ,  2 8  p a ź d z i e r n i k a .  S z y m o n a  i T a d e u s z a .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,2 3 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  16 ,18 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 6 ,1 6 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  6 ,3 0 . 
P o n i e d z i a ł e k ,  2 9  p a ź d z i e r n i k a .  N a r c y z a  b .  w ,  E u i u b j i  p .m -  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,2 5 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  16 ,16 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 7 ,1 5 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  7 ,7 . 
W t o r e k ,  3 0  p a ź d z i e r n i k a .  G e r m a n a  i S e r a p i o n a  b b .  w w .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,2 6 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 6 ,14 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 8 ,1 4 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  7 ,4 4 .

T a d e u s z  E s t e j k a - K a c z m a r e k  (6

J A S N O W I D Z E N I E
czy li ro z m o w a  d u ch a  z ry c e rz e m  

n a
dziesięciolecie niepodległości.

-------- o — —

( C i ą g  d a l s z y ) .

Rycerz:
B o że  O jc z e  ła sk a w o śc i —
S p o jrz y j  n a  n a s  z m iłości...
N iech  n a s tą p i p o je d n a n ie  —
C z e k e m y  n a  tw e  z m iło w a n ie .

Duch:
W  n ie b ie  ta k ż e  o czek u ją ,
A n io ło w ie  s ię  ra d u ją  —
I ja k  s trz a ła  w ie ść  w y b ie g ła ,
Z e  d z iś  P o ls k a  n ie p o d le g ła  
N ie s ie  s z ta n d a r  C ry s tu s o w y  —

Rycerz:
B o że , P a n ie  p rz e b a c z e n ia  —
D la  P o lsk i —  n a sz e g o  im ien ia .

Rycerz :
L ecz  j ę k  s ły s z ę  g ro b o w y , —
Z m a rły c h  tru m ie ń  p rz e w ra c a n ie  
S p ra w ie d liw y c h  u k o ch an ie ...

Rycerz:
W id z ę , w id z ę  z a m y k a n ie  —  .
W s z y s tk ic h  w ięz ień  c y ta d e li —

Duch:
B o  z b ro d n ia rz e  ju ź  n ie  śm ie li,
A n i w  k ra ju  ich  n ie  m ieli,
A  w ięc  p u s tk i ,  p u s tk i  w sz ę d z ie  —

W uroczystość Chrystusa Króla w  n ied z ie lę , 
d n ia  28 b . m . o d b ę d z ie  się  w ieczo rn ica  w  auli 
p a ń s tw , g im n a z ju m  m ę sk ie g o  z n a s tę p , p r o g r a ­
m e m : z a g a je n ie , śp ie w  c h ó ro w y , d ek lam ac ja , w y­
k ła d , śp ie w , d e k la m a c ja , śp ie w  w sp ó ln y .

W s tę p n e  20 g r , p o c z ą te k  o g o d z . 5 po  po ł.
O  liczn y  u d z ia ł p ro s i 

K o m ite t T . C . L ., X . W ró b le w s k i, p re z e s .

Z jarmarku i targu. C z w a rtk o w e m u  ja rm a r ­
k o w i sp rz y ja ła  p o g o d a  o d  sa m e g o  ra n a , s ło n k o  
je szcze  ja k  n a  p o rę  je s ie n n ą  b a rd z o  p rz y p ie k a ło . 
R y n e k  b y ł tą  ra ż ą  fo rm aln ie  p rz e p e łn io n y  k u p ­
cam i m ie jsc o w e m i i p o z a m ie jsc o w e m i. Z je c h a ło  
s ię  te ż  k ilk u  k rz y w o n o sy c h  ż y d k ó w  od  k tó ry ch  
n ie ty lk o  n a iw n a  lu d n o ść  w ie jsk a , a le  i in te lig e n ­
c ja  m ie jsc o w a  k u p o w a ła .

O j czas, czas , a b y  z a w ią z a ł s ię  Z  w . S a m . 
S p o łe c z n e j „ R o z w ó j“, b y  sw em i o d ezw am i u św ia ­
d a m ia ł s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie .

N a  ry n k u  p ła c o n o  za m asło  2.50— 3.00 zł, 
ja jk a  3.00— 3.50 zł, k u ry  2 .50— 4.00 zł, g ę s i 8.00 
— 10.00 zł, k aczk i 5.50— 6.50 z ł. •

N a  ta rg o w is k u  zau w aży ć  m o żn a  b y ło  liczny  
sp ę d  b y d ła  ro g a te g o , n a to m ia s t kon i m a ło . P ła ­
co n o  za  k o n ie  300— 800 zł, za  k ro w y  250— 500 zł. 
K u p u ją c y c h  b y łd  m ało .

Klub Kręglarzy u rz ą d z a  w  so b o tę , d n ia  3-go 
lis to p a d a  r . b. w  sa li p . Z ja w iń sk ie g o  o g o d z . 8 
w ie c z o re m  sw e  d o ro c z n e  k u la n ie  p o łą c z o n e  z a ­
b a w ą  ta n e c z n ą .

W  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia n e  j e s t  k u la n ie  w  
k rę g le  o p re m je  w a rto śc io w e , d la  p a ń  i p an ó w  
o ra z  m o c  n ie sp o d z ia n e k .

Z a b a w a  o d b ę d z ie  s ię  w  z a m k n ię te m  k ó łk u .

Z zebrania Sekcji uczniów kupieckich. W
so b o tę , dn ia  20 b m . o g o d z . 20-tej w  sali p . P o - 
d le w sk ie g o  o d b y ło  się  m ie s ięczn e  z e b ra n ie  S e k c ji 
u czn ió w  k u p ieck ich  p rz y  Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  
k u p ie c k ic h  oddz. W ą g ro w ie c . Z a g a ił  j e  p re z e s  
p . W iśn ie w sk i T e o fil h a s łe m  „cześć  u czn io m  k u ­
p ie c k im “, p o w ita ł  z a ra z em  o b e c n e g o  p re z e s a  Z w . 
P ra c . k u p . p . Z e n o n a  G ro c h o w sk ie g o  i k u ra to ra  
p . Jó z e fa  S ie rsz u lsk ie g o . S e k re ta r z  p. M ichalsk i 
o d c z y tu je  p ro to k ó ł, k tó ry  p rz y ję to . N a s tę p n ie  
p re z e s  S e k c ji  o d c z y tu je  o trz y m a n ą  i w y s ła n ą  
k o re sp o n d e n c ję .

Z  ko le i z a b ie ra  g ło s  p re z e s  Z w . P ra c . k u p . 
p . G ro c h o w sk i. Je g o  p rz e m o w a  c e lo w a ła  w  k ie ­
ru n k u  p o d n ie s ie n ia  S e k c ji, s tw ie rd z ił  n a  m ie jscu , 
że p ra c o d a w c y  d o ty ch czas  s ła b o  s ię  z a in te re so ­
w ali S e k c ją , a w  ty m  ce lu  z a rz ą d  Z  w . P ra c . k u p . 
w y s to s o w a ł do  p o sz c z e g ó ln y c h  p p . p ra c o d a w c ó w  
o d e z w y , b y  ci w p ro s t  n ak aza li n a leżen ia  sw em  
u czn io m  do  S e k c ji, a  p rz e d e w s z y s tk ie m  re g u la r ­
n e  u c z ę sz c za n ie  n a  z e b ra n ia  i p rz e z  z w ią z e k  o r ­
g a n iz o w a n e  k u rsy .,

W  d a lszy m  ciąg u  p rz e m a w ia ł św ieżo  w y ­
b ra n y  k u ra to r  S e k c ji p . j .  S ie rsz u lsk i zaznacza jąc , 
że  n a  te m  s ta n o w isk u  w y trw a  i s ta ra ć  s ię  b ęd z ie  
p ra c o w a ć  d la  d o b ra  k u p ie c tw a  p o lsk ie g o . R ó w ­
n o c z e śn ie  p ro s i ł  o r e g u la rn e  p rz y b y c ia  n a  z e b ra ­
n ia  i p rz e z  zw iązek  u rz ą d z a n e  k u rsy .

W  w o ln y c h  g ło sa c h  z a p ro s ił  p re z e s  Z w . P rac . 
k u p . S e k c ję  u czn ió w  n a  ze b ra n ie  w  d n iu  29 bm . 
p o d c z a s  k tó re g o  w y g ło si p. re d . K a n ia s ty  re fe ra t  
o  10-cio lec iu  p o w s ta n ia  o ra z  n a  dz ień  29 lis to ­
p a d a , w  k tó ry m  to  d n iu  p . S ie rsz u lsk i w y g ło s i 
r e f e r a t  o p o w s ta n iu  l is to p a d o w e m .

Z a z n a c zy ć  w y p a d a , że  u czn io w ie  z ze b ra n ia  
o d n ieśli ja k n a jle p s z e  w ra ż e n ia  i s ąd z ić  m o żn a , że 
sk u p ią  s ię  w ięce j j a k  d o ty ch czas.

Duch:
W y g lą d a j ja k ą  p rz y sz ło ść  b ęd z ie ! 

Rycerz :
S p ra w ie d liw o ś ć  św ia ta  w szęd z ie , 
L u d u  w ie lk ie  u k o ch an ie ...
Z d ra d y  w sz e lk ie  —  z a p rz e s ta n ie , 
P o lsk a  w  m iło s ie rd z iu  b ieży , 
W ie rz y  w  B o g a  ja k  n a le ż y  — 
D z w o n y  b iją  p o  k o śc io ła c h ,' 
U rz ę d a c h  i w sze lk ich  s io łach .
A  w ię c  je d n a  P o ls k a  c a ła  — 
W ielka*  p o tę ż n a , w sp an ia ła ,
N o w e  w  ży c iu  m a  u s tro je  —  
Ż a d n e  fa łsze , ż a d n e  z b ro je  
M iło ść  w sz ę d z ie  dziś  p a n u je , — 
R a d o ść  k a ż d y  o b y w a te l czu je  — 
W s z ę d z ie  ró w n o ść , ró w n e  s ta n y  
R o b o tn ic y  lu b  te ż  p a n y  —
R ę c e  so b ie  p o d aw a ją ...
P o ls k ę  je d n ą  —  u zn aw a ją .

Duch:
A  w sz y sc y  j ą  ta k  k o c h a ją ,
Z e  d z iś  je d n a  w y m a rz o n a  
H u fc ó w  w ia ry  n iez liczo n a,
J e s t  o jc z y z n a  w sz y s tk ic h  s ta n ó w  
W y ro b n ik ó w  —  ja ś n ie  p an ó w , 
K tó rz y  d la  n ie j n ie  ża łu ją ,
S w o ic h  c ie rp ie ń  —  k tó re  czu ją , 
S e rc a  ju ź  n ie  o sz c z ę d z a ją  —  
W ie rn ie  w szy scy  s ię  k o ch a ją .

Rycerz:
A c h  m ó j d u c h u  p ro s z ę  sz c z e rz e  
P o w ie d z , b o  j a  to b ie  w ie rz ę , ■
J a k  w  C h ry s tu sa  g o d ło  w ia ry  
I k rz y ż  B o sk i ta k i s ta ry  —
K ie d y  to  n a s tą p ić  m o ż e ?

Wspólne zebranie Tow. Sam. Kupców i Zjedn. 
Tow. Przem. W  w to re k , 23 bm . n a  z w o łan e  ze­
b ra n ie  p rz e z  w y że j w y m ie n io n e  z a rz ą d y  T o w . 
z e b ra ło  s ię  k u p ie c tw o  i p rz e m y s ł  n ad zw y cza j 
liczn ie , ta k , że  sala  p . W ie rz e je w sk ie j b y ła  z u ­
p e łn ie  p rz e p e łn io n a .

T e m a te m  ta k  p o c ią g a ją cy m  b y ł u s tró j p o ­
d a tk o w y  p a ń s tw a  p o lsk ie g o . N ic w ięc  d z iw n eg o , 
że  tło czen i ś ru b ą  p o d a tk o w ą  k u p c y  i p rz e m y ­
s ło w c y  ja w ią  się , ab y  ra d z ić  n a d  w ła s n ą  n ie d o lą  
p o m n i p rz y s ło w iu  „k to  s ię  n a  k o g o  sp u śc i, te g o  
i B ó g  o p u ś c i“.

R e fe ra t o p ra c o w a n y  p rz e z  T o w . S a m . K u p c . 
w y g ło s ił  p . H a ła w sk i, p re z e s  te g o ż  to w a rz y s tw a . 
P o  re fe ra c ie  "w y w iąza ła  się  o ży w io n a  d y sk u s ja  
w  k tó re j z a b ie ra li g ło s  liczn i m ó w cy , w y w o d ząc  
sw e  ża le  n a  o b e c n y  sy s te m  p o d a tk o w y . T o  te ż  
je d n o g ło ś n ie  u ch w a lo n o  re z o lu c ję , z a le c a ją c ą  rz ą ­
d o w i zm ian ę  sy s te m u  p o d a tk o w e g o , w e d le  p ro ­
je k tu , o p ra c o w a n e g o  p rz e z  T o w . S a m . K u p c ó w .

W a d ą  o b e c n e g o  s y s te m u  p o d a tk o w e g o  je s t ,  
ż e  c ię ż a r  p o d a tk o w y  sp o c z y w a  n a  n ie liczn y ch  
p ła tn ik a c h , a sze ro k i o g ó ł n a to m ia s t j e s t  w o ln y  
o d  ty c h  c ięża ró w .

O b ra d u ją c y  b y li zd an ia , że  w ła śn ie  te ra ź n ie j­
sz y  p o d a te k  o b ro to w y  j e s t  p o d s ta w ą  c iąg le  w z ra ­
s ta jące j d ro ż y z n y  i j e s t  p rz y c z y n ą  z a s to ju  i u p a d ­
ku  ro d z im e g o  h a n d lu  i p rz e m y s łu .

Z życia Koła Śpiewackiego. Z e b ra n ie  K o ła  
Ś p ie w a c k ie g o  o d b y ło  s ię  w  ś ro d ę , 24 b m . w  o- 
b ecn o śc i o k o ło  40 cz ło n k ó w . P rz e w o d n ic z ą cy  
p . Z ja w iń sk i o d c z y ta ł lis t od  b . d y ry g e n ta  K o ła  
p . p ro f . D zu sia , k tó ry  n ad esła ł p rz e z  s ieb ie  n a p i­
san ą  „ K a n ta tę “ n a  10-cio lec ie  is tn ie n ie  P o lsk i.

S e k re ta r z  p ä n  C z a p ra c k i o d c z y ta ł p ro to k ó ł  
z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia , k tó ry  p rz y ję to .

N a  c z ło n k ó w  p rz y ję to  p p . S ie rs z u ls k ie g o  J ó ­
zefa, B e jm ę  K az., K u b a n k a  W ł. i R a d liń s k ą  W .

N a  k a n d y d a tó w  zg ło s ili s ię  p p . : K a źm ie rcza - 
k ó w n a  W a n d a , G rz e śk o w ia k ó w n a  Ja d w ig a , T y -  
b o rsk a  H e le n a , T h ie lm a n ó w n a  W a n d a , T y b o rs k i  
A d a m , M o szy ń sk i H e n ry k , N a p ie ra ła  W a le n ty , 
N o w ak  Jó z e f , D rz e w ie c k i K lem en s, G ra b sk i T a ­
d eu sz , K o teck i F ra n c isz e k , Ś w ią tk o w sk i Z b ig n iew , 
W ró b le w sk i M arjan , F isz k a la  Z e n o n  i M ichalsk i 
K o n ra d .

N a s tą p ił w y k ła d  d y ry g e n ta  p . M ac ie jew sk ieg o  
o n ie m u z y k a ln o śc i p o lsk ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  o ra z  
z am iło w an ie  do  śp ie w u  i m u zy k i, w  k tó re m  a p e ­
lo w a ł do  zeb ra n y c h , a b y  się  zab ra li do ćw iczen ia  
Ś p iew u i zn a jo m o śc i nu t.

U c h w a lo n o  u rz ą d z ić  w  so b o tę , 24 l is to p a d a  
w ie c z o re k  to w a rz y sk i.

O m a w ia n o  ta k ż e  s p ra w ę  u rz ą d z e n ia  w  k o ń c u  
s ty czn ia  lu b  p o c z ą tk u  lu te g o  k o n c e r tu  z p rz e d ­
s ta w ie n ie m  a m a to rs k ie m  w  sali p. R o sse g o .

D o  k o m is ji te a tra ln e j w y b ra n o  p . S ie r s z u l­
sk ie g o , p . T ro ja n o w s k ie g o  J ., p . Z ja w iń sk ą  B o ­
g u s ła w ę  i p . Z b o ro w s k ą  Ja n in ę .

W  w o ln y ch  g ło sa c h  d z ię k o w a ł p rz e w o d n i­
czący  d y ry g e n to w i o ra z  c h ó ro w i za  w y s tą p ie n ie  
ze śp ie w e m  n a  ś lu b ie  d w u ch  d ru h en .

N a s tę p n e  le k c je  o d b ę d ą  s ię  w  p o n ie d z ia łk i 
d la  c h ó ru  m ę sk ie g o , a w  ś ro d y  d la  c h ó ru  m ie ­
szan eg o .

N a  tem  so lw o w a ł p . p rz e w o d n ic z ąc y  z e b ra ­
n ie  h a s łe m  „C ześć  p ie śn i" .

P o  z e b ra n iu  o d b y ła  s ię  w sp ó ln a  lek c ja .

Kino K. T. N. w y św ie tla ć  b ę d z ie  w  so b o tę , 
27 b m . w  sa li p . Z ja w iń sk ie g o  o g o d z . 8 w iecz . 
film  p . t. „ T a je m n ic a  h a re m u  m a h a ra d ż y .

ИЯ-—— вашеявив—■

Duch:
O jc ó w  ziem i, św ię ty  B o że j 
D a j n a tc h n ie n ie  m n ie ,
N iech a j ry c e rz  p o lsk i w ie  —
C o  k ra j je g o  czeka ...

Rycerz :
C icho  m a  p o w ie k a  —
D ziś  c iek aw ie  p o ru s z a  się ...

Duch:
A  w ięc  n iech a j p ra w d ę  w ie...
R y c e rz  P o lsk ie j k o ro n y ,
S z a b lą  N iem ca  u z b ro jo n y ,
Z e  w sz y s tk ie  te  w id zen ia  —
W e  śn ie  n ib y  u z b ro je n ia ,
R az  b ę d ą  p rz e c ie ż  n a  ja w ie .

Duch:
A  te ra z  b ło g o s ła w ię ...:  —
„In n o m in e  P a tr ie  e t  fili...“

Rycerz:
C o ś w  p ie lu sz k a c h  kw ili,
P ła c z e  ja k  m a ła  dziec ina ,
M oże  to  ty lk o  d z iw n y  sen...

Duch:
„E t sp ir i tu s  s a n c tu m “. A m e n . 

Rycerz :
O jc a , d u c h a  św ię teg o ...
W id z ę  coś ta je m n ic z e g o ,
M ała  d z iec in a  n a ro d z o n a  —
I n a  tro n ie  p o sa d z o n a ...

Duch:
O tó ż , to  je s t  P o lsk a  m a ła ,
K tó ra  n a  św ia t z aw ita ła ,
N ad  n ią  z w isa ją  s z ta n d a ry  
B iją  b ę b n y , —  g ło ś  fa n fa ry  —  
P o  w sz e c h  k ra ja c h  s ię  ro z le g a ...



pożar. W  u b ie g ły  c z w a rte k  w ie c z o re m  p o ­
w s ta ł p o ż a r  w  W ia tro w c u  u  g o s p o d a rz a  G ro ­
c h o w sk ie g o . S p a lił  s ię  do m  m ie sz k a ln y  i ch lew . 
S t r a ta  w y n o s i o k o ło  4 000 zł. P o ż a r  p o w s ta ł 
w s k u te k  w a d liw e g o  k o m in a .

Gniezno. (Z u c h w a ls tw o  w y ro s tk ó w ) . D nia 
18 l?m. w ie c z o re m  p ró b o w a ło  k ilk u  w y ro s tk ó w  
s k ra ść  ró ż n e  p rz e d m io ty  z w o zu , s to ją c e g o  p rz e d  
lo k a le m  p rz y  ul. św . W a w rz y ń c a . G d y  w ła śc i­
ciel w o zu  n a d sz e d ł i o p ry sz k ó w  sp ło s z y ł, je d e n  
z n ich  rz u c ił n a  g o sp o d a rz a  c iężk im  k am ien iem . 
Z ło c z y ń c ę  w y k ry to .

Kościan. (K ra d z ie ż  k ro w y ). W  S tę p n ie  II 
w  n o cy  n a  w to re k  sk ra d z io n o  ze s ta jn i p . ł‘ ran - 
c iszk a  K o śc iń sk ie g o  k ro w ę  c z a rn o b ia łą  w a r to śc i 
o k o ło  1000 zł. U s ta lo n o , ż e  z ło d z ie je  u p ro w a ­
dzili w a r to ś c io w e  b y d lą tk o  w  k ie ru n k u  G ro d z isk a .

Leszno. (K rad z ież). B a w ią c y  w  L eszn ie  
a g e n t  u b e z p ie c ze n io w y  F ra n c isz e k  B . z B y d g o sz ­
czy , w y je c h a ł n a g le  w  d n iu  17 b m . p o c iąg iem  
p o sp ie sz n y m  do  P o z n a n ia . R ó w n o c z e śn ie  z B. 
u lo tn iły  s ię  a r ty śc ie  Jó ze fo w i K a to w sk ie m u  w  
L e sz n ie  k s ią ż e c z k a  o sz częd n o śc io w a  P. K . O . n r. 
549 957 z w p ła tą  1.001 zł. i w y k az  o so b is ty . N a 
w n io se k  p o sz k o d o w a n e g o  P . K . O . w s trz y m a ła  
w y p ła ty .

Środa. (P o s trz e le n ie  k łu so w n ik a ) . W  n ie ­
d z ie lę  ry c h ły m  ra n k ie m  le śn ic z y  Ja n  W o liń sk i 
z W ę g ie r s k ie g o  w  p o w ie c ie  ś re d z k im  p o s trz e li ł  
1 9 -le tn ieg o  W o jc ie c h a  K u b ia k a  z N a rk o w ic  w  p o ­
w iec ie  ś re d z k im . K u b ia k  w y b ra ł s ię  n a  n ie d o z ­
w o lo n e  p o lo w a n ie  i n a p o tk a n y  p rz e z  le śn iczeg o , 
s ta ł  s ię  d la  n ieg o  g ro ź n y m  p rz e c iw n ik ie m .

Bydgoszcz. (T a je m n ic z y  zam ach). W  n ie ­
d z ie lę  w ie c z o re m  d o k o n a n o  zam ach u  n a  p . E d w ard a  
B a rk a n o w ic z a  w  S trz e lc a c h  D o ln y ch  w  p o w iec ie  
b y d g o sk im . O  g o d z . 23,30 s trz e lił  n ie z n a n y  z ło ­
c z y ń ca  d w u k ro tn ie  z re w o lw e ru  p rz e z  o k n o  do 
m ie sz k a n ia  i z ra n ił p . B a rk a n o w ic z a  lek k o  w  p ie rś . 
W d ro ż o n o  ś led z tw o .

Krotoszyn. (S a m o b ó js tw o .)  W  c z w a rte k  
p o p o łu d n iu  n a  d ro d z e  m ięd zy  S m o sz e w e m  a  K ro ­
b ią  p o p e łn ił  s a m o b ó js tw o  w y s trz a łe m  z re w o l­
w e ru  34 -le tn i T o m a sz  Ja n k ie w ic z , w o ź n y  w ó jto ­
stwa w K ro to sz y n ie . P rz y c z y n y  ro z p a c z liw eg o  
k ro k u  n ie  u s ta lo n o .

Ostrów. (N apad). D n . 15 b m . n a  d ro d z e  p le - 
sz e w sk ie j d o k o n a n o  n a p a d u  n a  k o le ja rz a  Józefa  
R a s ik a  z S k a lm ie rz y c  S ta ry c h  i sk ra d z io n o  m u  
p o r tfe l  z z a w a rto śc ią  150 z ło ty ch . D z ięk i n a ty c h ­
m ia s to w y m  d o ch o d zen io m  po lic ji sp ra w c ó w  na­
p a d u  u ję to . S ą  n ie m i: T o m a sz  P o p ra w a  z O s t­
ro w a , Ig n a c y  M isiak  z O s trz e s z o w a  i d z iew czy n a  
le k k ic h  o b y c z a jó w  N a rja  K o w có w n a  z O s tro w a .

Z urzędu stanu cywilnego
Zapowłedzie: m a sz y n is ta  F ra n c isz e k  Ś w ią t­

k o w sk i z p a n n ą  J o a n n ą  F ilu tó w n ą  ; ro ln ik  Jó ze f 
N o w ick i z p a n n ą  K a z im ie rą  P a te lsk ą .

Śluby: ś lu sa rz  J a n  K a c z m a re k  z p a n n ą  Z o fją  
S ta s z e w s k ą ;  s ta r s z y  o g ro d o w y  m ie jsk i B ru n o n  
F e rd y n a n d  S to e w e n a u  z p a n n ą  E rn ą  Id ą  M ałg o ­
rz a tą  T o n n ó w n ą ; n au czy c ie l K a z im ie rz  L u d w ik  
A u g u s ty ń sk i z p a n n ą  J o a n n ą  W o jc ie c h o w sk ą  ; 
p o d m is trz  m u ra rsk i Jó z e f B u d n y  z p a n n ą  M a rją  
P ę d z iń sk ą ; te c h n ik  k o le jo w y  A n to n i P o d g ó rsk i 
z p a n n ą  M a rja n n ą  D ry b u ls k ą ;  to k a rz  m e ta lo w y  
M ichał B isk u p sk i z p a n n ą  M a rja n n ą  L e w a n d o w sk ą .

Urodzenia: s z o fe r -m e c h a n ik  F ra n c is z e k  Z a n ­
d e r  w  m . syn ; k ra w ie c  Jó z e f  P o d o re c k i z N o w eg o  
s y n ;  m is trz  p ie k a rs k i  A n to n i D rz e w ie c k i w  m . 
s y n ;  m o n te r  F r y d e r y k  N e u m an n  w  m . syn .

Zgony: J a d w ig a  K a ra s iń s k a  z Ł a z isk  б ty g o ­
dni ; ż o n a  ro b o tn ik a  F ra n c isz k a  S m y k o w sk a  
z Ja n k o w a  61 la t ;  m is trz  k ra w ie c k i S a lo m o n  
M a n sc h e s te r  w  m . 86 lat.

RUCH TOWARZYSKI
Wolność! M iesięczn e  z e b ra n ie  T o  w . P o w s t. 

i W o j. w  W ą g ro w c u  o d b ę d z ie  się  w  p rz y sz łą  
n ied z ie lę , d n ia  28 b m . p u n k tu a ln ie  o g o d z . 2-ej 
po  po ł. W o b e c  w ażn y ch  u c h w a ł d o ty cz . 10-cio 
lec ia  ja k  ró w n ie ż  b u d o w y  g ro b o w c a  d la  p o le g ły c h  
p o w s ta ń c ó w  ja k  n a jlic z n ie jsz e  i p u n k tu a ln e  p rz y ­
by c ie  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n e . Z a rz ą d .

Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w . 
In w a lid ó w  C y w iln y ch  o raz  w d ó w , s ie ro t i s ta rc ó w  
o d b ę d z ie  się  w  G o ła ń c z y  w  n ied z ie lę , d n ia  28 bm . 
za ra z  po  n a b o ż e ń s tw ie  w  lo k a lu  p . K o w a le w sk ie g o .

Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o  w a ż n e  i a k tu a ln e  
s p ra w y  u p ra s z a  o liczne  p rz y b y c ie  Z a rz ą d .

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji N otow ania Cen 

Poznań, dnia 23 10. 1928 r.
P łacono za 100 kg. żyw ej wagi za : w  złotych

BYDŁO : (pełnow artościow e :)

S t a d n i k i :  
pelnom ięsiste młodsze
m iernie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione
starsze

J a ł ó w k i  i k r o w y :  
pelnom ięsiste, w ytuczone krow y, najw yższej 
w artości rzeźnej do la t 7
starsze w ytuczone k row y i m niej dobre  m łodsze 
krow y i jałów ki
m iernie odżyw ione krow y i jałów ki 
licho odżyw ione krow y i jałów ki

C IELĘTA  : (najlepsze tuczone) 
najprzedniejsze cielęta tuczne 
średnio tuczone cielęta . 
m niej tuczone cielęta 
liche ssaki

O W C E:
O p a s y  c h l e w n e :  

starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne 
i dobrze odżyw ione młode owce 
m iernie odżyw ione skopy i owce

138—148

116—120

170-180

146 -152 
120-120 
090—100

180-186
164—170
144—154
130-140

130-140
110-118

Ś W I N I E :
pelnom ięsiste od 120 do 150 kg. 
pelnom ięsiste od 100 do 120 kg. 
pelnom ięsiste od 80 do 100 kg. 
m ięsiste św inie ponad 80 kg.

żyw ej w asi 224 -228 
„ 216—220 

200—204 
180—190

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z d n ia  24 p aźd z . 1928 r.
C e n a  za  100 k g  o d  z ł— d o  zł
Ż y t o ............................................  35,00— 35,50
P s z e n i c a ...................................................... 42 ,00— 43,00
Ję c z m ie ń  p r z e m ia ło w y ......... 34 ,00— 35,00
J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y ......... 35 ,50— 37,50
O w i e s ............................................  33,00— 34,00
M ąka  ż y tn ia  65 %  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 00,00
M ąk a  ż y tn ia  7 0 %  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 48,50
M ąk a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk . . . 60 ,00— 64,00
O trę b y  ż y t n i e ..........................  27 ,00— 26,00
O trę b y  p s z e n n e ....................  27 ,00— 28,00
R z e p a k  ......................................................  00 ,00— 00,00
G ro c h  p o l n y ..........................  47 ,00— 50,00
G ro c h  V i c t o r i a ....................  65,00— 70,00
G ro c h  F o lg e r a ..........................  61 ,00— 66,00
S ia n o  p r a s o w a n e ...................... 16,50— 18,50
S ia n o  l u ź n e .................................... ...... . 13,50— 15,00
Z iem n iak i ja d a ln e  . . . . . .  7,30— 7,60

Notowania giełdy
Bank polski płacił dnia 25 paździenika 1928 r.

Dolary am erykańsk ie .............................8.85—8.84
Dolary k a n a d y js k ie .............................. 8.833
Funty angielskie ................................... 43.077
Franki s z w a jc a rs k ie .............................. 170.874
Franki f r a n c u s k ie ..................................  34.696
Franki b e l g i j s k i e ................................... 123.424
Liry w ło s k ie ............................................  46.523
Marki n ie m ie c k ie ...................................... 211.511
Guldeny g d a ń s k ie ..................................  172.228
Guldeny ho lendersk ie .............................  356.02
Korony c z e s k ie ............................................. 26.314
Szylingi a u s t r j a c k i e .............................  124.839

WESOŁY KĄCIK
Niewierny.

Nie w ierzy  mi drogi pan, że ja , k tóry  posiadam  
dziś sześć m iljónów  m ajątku, przybyłem  do tego m iasta 
bez butów.

A ja  mój panie byłem  całkiem  nagi !
To niem ożliw e!
T ak jest, tutaj w łaśn ie się urodziłem.

Doskonała informacja.
Na ulicy. — Jak  się dostać najprędzej do szpitala 

m iejskiego? py ta przejezdny jakiegoś przechodnia.
A w ejdź pan pod tram w aj.

Czytajcie „Głos Wągrowieeki”

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w aran c je . 

C e n y : o d  1— 2 la t 15 zł, o d  2— 4 la t 20 zł, 

o d  4 la t  i t. d. 25 zł.

■ Wągrowiec
Telefon 238.

Michał Sziva
Janowiecka 68.65

Polecam:
węgiel górnośląski, bry­
kiety, szczapy sosnowe 
oraz r ą b a n e  drze wo

z d o s ta w ą  w  d om .

Polecam również:
ospę żytnią i pszenną

ja k o  też

nawozy sztuczne 
zakup zboża.

B. KOŚMIDER 
Wągrowiec, ul. Gnieźnieńska ki

Telefon 43. i 15

Drukarnia
Introligatornia

wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel.  1 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “, •

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
то Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Fabryka wyrobów cementów.
F ra n c .  K r a j e w i c z a  w  G o ł a ń c z y

ulica S trzelecka, telefon JNs 23
----------- Ł p o le c a  ------------

rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studnlów, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - - 
M a s ta le  n a  sk ła d z ie : kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory budowlane. - - - - - -

Lampki na groby 119p o leca

DroDerjaPatuika.SzerokaZ
Drukiem i nakładem W . Kubanka w Wągrowcu, Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec,


